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•. DZIEN"=r:EC." ŁÓDŹ_ -
Nowe reformy taryfowe. lwa to bowiem banlzo zawikłana, zwlasz· strefowych węgierskich i austryackich, letów pasażerskich na kolei wiedeńskiej 

cza wobec braku potrzebnych danych sta- znajdzie w projekl,owanej refol'mie zasto- przez zaprowadzenie t. zw. 8 t li ł Y c h b i-
tystycznych. Z tych przyczyn komisya n- sowanie. I e tó w p o w r o t ny c h na całej przestrze-

Jak się dowia(lują gazety petel'sburskie, kończyła swe roboty i przedstawiła je do ni, okazały się p/onnemi i z chwilą na-
mJją nastąpić w niedlugilll czasie bardzo ministeryum finansów dopiero w początku stąpienia letniego rozkładu jazdy żadna 
ważue nowe reformy taryfowe, mogące roku bieżącego. Obecnie zaś dalsze losy DZIAŁ PRZEMYSŁOWY nowo§ć w powyższym względzie nie "-os ta-
wplynąć silnie na nregulowanie i rozwój tego projektu znl\jdują się w rękach in· • nie zastosowaną. Co do zamiany imien-
gospodarstwa kolejowego. stytucyj tal'yfowych centralnych. nych książeczek abonamento wych w kie-

Wedle tych pogłosek, rada do spraw ko· Jednocześnie prawie przedsięwzięto re·' Vła. runku Warszawa-Skierniewice ua stałe 
lejowych ma się wkrótce zająć kwestyą wizyę taryf dróg żelaznych, składających I X W komitecie ministrów złożona zo- bilety z numerami ilości pl'zejazdów, bez 
zjednoczenia laryf towarowych na drogach tak zw. ID grupę (przeważnie połuduiowa stala niedawno notatka jednego z powa- potrzeby stemplowania IV kasach, kwestya 
ielaznycu, przyczem zamierzono zmienić ! droga żelazna). Zrodzil,\ się stąd myśl żnych mężów stanu w kwesty: ustano wie· ta na jednem z najbliższych posiedzeń ra-
radykalnie system działających obecnie I wspólnego 111'ze?l"Owadzenia tych obu re- nia c I a w y w o z o w eg o o d z b o ż a. dl' zarządzającej będzie rozstrzygniętą. 
norm maksymalnych, kwestya więc ta mu- form w duchu owego ogólnego ujednostaJ- Drogi żelazne. X Przej§cie k o l e i m o s k i e w s k 0-
!i być rozstrzygniętą w drodze prawodaw. nienia przyszlego i dla utOl'owania jakby X W kOlicu b. m. odbyć się ma 35-te b r z e s k i ej na rzecz skarbn zostało już 
czej. w tym kierunku dl·ogi. Departament ko· zwyczajne z g r o Dl a d z e n i e a k c y 0- zadecydowane osI. teczuie i nastąpić ma w 

PróCz tej reformy, ma być przedsięwzię· lejowy postanuwił utworzyć w tym celu II a r y U s z 6 w k o I e i w i e d e ń skiej. dniu l stycznia r. 1893. 
la i druga nader ważna, a mianowicie re- komisyę i do udzialn w niej zawezwał, Obszerny porząclek dzienny rzeczonego IlO' X W zeszłym roku ministeryom komu­
forma taryf pasaż~rskich. Tych ostatnich prócz niektórych czlonków komitetu tary- siedzenia, jak donosi .Kuryel· warszaw- nikacyj dozwolilo drogom żelazuym pne­
nie dotykały dotąd zupełnie reformy kole- fowego, do trzydziestu jeszcze przedstawi- ski', zawiem wiele k,,'estyj, obchodzących syłać d u P li k a t y fr a c h t ó w i m i e n­
jo\V~. W celu wyjaśnienia tej kwestyi i cieli dróg żelaznyclJ skarbowych i prywa· zblizka uczestuików tej poważuej instytu· n y c h na ładunki, ulegające prędkiemu 
opracowania projektu reformy, ma być u- tnych. Prace tej komisyi postępują szybko. cyi. O ile wiadomo, akcyonaryusze otrzy- psuciu, razem z frachtem; obecnie ministe­
tworzona specyalna komisya. I druga reforma, również bardzo ważna, mają IV r. b. dywidendę nieco wytszą od ryum komunikacyj p61eciło porządek teu 

Pierwsza ze wspomnianych refoml zbli· ma w niellługim czasie wejść w wykona· przyznanej IV rokn 1890. Kwestn znów zastosować i do iunych ładuuków, jeżeli 
ta się j uż szybko ku swemu wprowadze- uie. Chodzi IV niej o zaprowadzenie tail- najbliżej obchodzącą ogół pracownlkólv jest tćgo życzyć sobie będą wysyłający towar, 
niu w życie. Ważnym krokiem na drodze szych niż dotąd i dogodniejszych taryf pa· pl'ojekt zarządu, dotyczący dzisiejszej kasy lecz tylko odno§nie do imiennych fl'achtów, 
*dnoczenia i ujednostajnieuia taryf towa- sażerskich. Kto zna dobroczyune rezulta- I zjednoczenia, która w myśl postauowienia na których czytelnie i j asno wymieniony 
rowyc~ , celem wydania ogólnej llOwszech- ty podobnych reform za granicą, pojmie ca- ministeryaluego ma zamknąć swoje rachun· winien być adres odbiorcy. 
Dej taryfy dróg żelaznych ruskich, było łą wagę projektowauej reformy. Znajduje ki z dniem 1-szym stycznia 1893 ·go roku, X Wedłng informacyj .Peterburskicll 
Diedawne utworzenie komlsyi do rewizyi się ona jeszcze w fazie opracowania przez czyli pOpl'OStu zostać zlikwidowaną. Sam wiedomosti", niekt.óre komitety giełdowe 

wszystkich dróg żelaznych skarbo- specyalistów. Świeżo ukończył jeden ze fakt likwidacyi, jako oddawna przewidy- czynią starania w departamencie taryfo. 
departamencie do spraw kole- znawców spraw kolejowych, A. Perl, spe, I wany, nie jest żadną nies podzianką. Nie- wym w sprawie ustanowienia o g ól n ej 

finansów. cyalny w tej kwestyi referat, wykonany znanym jest \vszakże dotąd sposób, w ja. t a ryfy z b oż o w ej w stosunku 'I •• kop. 
ten Dl al rzeczywiście znaczenie z polecenia ministerynm fiuansów. Prócz ki likwidacya ta l'rzepl'owadzoua zosta- od puda· wiorst y Uli. wszystkich kolejach, 
Sieć bowiem dróg żelaznych skar- tego zamierzouo podobno niezwłocznie za- nie. Zarząd pogl~dy swe i IIl'ojekty IV bez względu na odległość i kierunek trans­

lewych silnie się IV czasaclJ ostatnich roz- prowadzić pewne ułatwienia dla pasaże- tej miel'ze trzyma IV ścislej tajemnicy, a pOl·tU. 
szerzyła i Rtanowi bardzo znaczny kom· rów, aby na reformę istniejących stosun- jakkolwiek nie ulega wątpliwości, iż nie X W doiu 13-ym maja będzie dokona­
płeks linij kolejowych. By ocellić szybki ków nie trzeba bylo zbyt dŁngo czekać. zaniecha on niczego, co lezy w interesie ny, jak cIonoszą "PeteJ·b. wiedomosti", spis 
rozwój owej sieci, do~ć zauważya, że w PI'zygotowania w tym kierunku i próby tysięcy jego pracowników, niemniej uiepe- wszystkiego t a b o rur u c h o m eg o na 
styezuin 1887 roku bylo dróg takich tylko robiono już od dawna. W roku zeszłym wność na tym punkcie jest dotkliwą dla wszystkich dl'ogach żelaznycb w Ro Si. 
OOnl, ogólnej 3,410 wiorst, gdy do np. ministeryum komunikacyj wllrowadzilo wszystkich i niepokoić ich musi. Nadto, Spis rozpocznie się o 6 r&I1O i skoliczy.się 

b. skarb posiadał ich już tytułem próby taryfy pasażerskie okrężne według krążący cli pogłosek , na posiedzeniu o ósmej wieczorem. 
lO,370 wiorst dhl- zniżoue wedle 36 marszrut (Petersburg. tern mają być poruszone i in ue projekty lIandeI. 

ta wzrasta ciągle, Moskwa, Wołga i Kaukaz). Rezultatów dość ważnych zmian w wewnętl'znej orga- X Magistrat warszawski zamierza ata-
być do niej wlączoną dro- tej próby nie znamy, ale przykład zagl'a- nizacyi, kolei rzeczonej dotyczące. rać się o zmouopolizowanie wagi 

nicy nie pozwala wątpić, że choćby nawet X IV dniu onegdajszym na kolei wiedeil ' na jarmarku wełniauym IV skladzie 
um finan ów jeszcze w r. 1890 nie odrazu, to wkr6tce, I·efo.·ma taka wy- skiej otwarty został dla I'uchu t>ociąg6w banku państwa przy ulicy Nowogl'odzkiej, 

przekonanie, że zachodzi koniecz- chodzi na korzy§(! i dróg żelaznych i ogól- roboczych p r z y s t a n e k D o b r z y s z y- a to dlatego, iż od czasu potrzeby wynaj­
DoM opracowania dla dl'óg skarbowych nego ruchu przemysłowe-handlowego. wo-I c e, od któl'ego prowadzi bocznica do ko: mowania lokalu do czynności jarmarcznej 
ogólnej taryfy. Wkrótce też Ilowstała przy bsc ogromnego obszaru państwa taryfa palni żwint, położonej we wsi tegoż na- ko zwm rs. 310, wraz z wybudolvaniem po­
czasowym zarządzie dróg żelaznych skar-, zniżona pasażer ka posiada większe jesz- j zwiska, skąd kolej wiedeiIska czerpie iwit· mostów i urządzeniem wag, koszty jar­
bowych komisya, mająca się zająć opraco- cze znaczeuie, nii w innych krajach euro- Uli. swoje potrzeby. marczue obci ążają mia to w sumie 850 1'8. 

waDiem odnośnego projektu, ale napotkala pejskich. Spodziewać się także należy, że X Wszystkie pogłoski o zamierzonem rocznie, gdy tymczasem dochód z ważenia 
ona nader znaczne przy tem truclności, spra- doświadczenia sąsiadów, up. co do taryf wprowadzeniu r6żnych ulg w opłacie bi- welny często daje zaledwie rs. 900 (w I'. 

- -- -- -- laznej~która miała nas zawież~ do pal·ku... miar Ilapić 8lę "lt1l?tylidy-janos"? --I maeeutJ wyborne .londresy"=- -- --
A. B. de Guerville William miał zatkniętą w llziw'kę od - Nie, niel-odparł z nśmiechem.- ko- Gdyśmy powracali do hottllu, w którym 

guzika prześliczną różę, której żywe ko- sztujesz czegoś wyśmienitegol Bię zatrzymałem, przypomniałem sobie o li-
lory i zapacll zachwycały wzrok mój i po· Do apteki. nie było daleko. stach, napisanych na pokładzie Okl'ę lu, 

I,TU gdzieś musi być apteka!" wonienie. Znajdowal się tam, jllk we wszystkich które należało oddać na pocztę· 
- Jakąż prześlictną masz różęl - rze- innych, ogromny bufet marmurowy, na któ- - adzie lU poczta?-zapytałem. 

(Szkio z iy_ia amerykańskiego l. 
.Kto Z was, mili czytelnicy, pragnie zro· 

bit maj~tek IV StRuach·Zjednoczouych, te­
mu radzę zostać tam ... aptekarzeml 

Apteka u yankesów-to kopalnia złotal 
Aby was o tem przekonać, pozwólcie mi 

i~wiedziea, w ja ki sposób poznałem te 
rlelkie i dziwaczne magazyny, nazwane 
tam .Ding·sun-e", które wlaściwie nale­
lałob~ nazwać: .81"ad główny wszelkiego 
rodzajU towarów" . 

d 
Pl'zybyłem do New-Yorku w niedzielę, 

nla .15-go lipca 1888-go rokII, okolo ósmej 
[odzmy I'ano, fi pierwszą osobą, którą spo· 
lkalem, był przyjaciel mój, William P ... 
. Znajomość ze sobą zawarligmy w Pary­
IQ, gdzie William corocznie traci Ilrzez 
y!tery miesiące pieniądze, zarobione w New­

orku pl'zez pozostale o§m miesięcy. 
. . We Francyi żyje tylko dla przyjemno· 
btl, w Ameryce tylko dla ,bll$inessu· ... 
Otóż ów William III'zyrzekł być moim 

przewoduikiem w New-Yorku za co ser­
decznie. bylem mu w(lzięczuy.' 
WIlIedzielę zjetilillruy śniadanie IV slyn­

!B:J resŁam'acyi Delmonico, RmerykaJ"lskiego 
tgnon'3. 

I Po 'Yykwintllej uczcie, postauowiliśmy 
d~ć SIę dil • Wielkiego parku centralne­
~ '. który wcale nie jest c~lltralllym, leży 
.lilem o kilka kilometrów od środka 

liiasta. 
kiel'~waligmy kroki do stllcyi kolei że-

kłem, idąc obok Williama. rym podawano żądającym najl'ozmaitsze - Na co ci poczta? m&Sz na każdym 
- Wspaniala, prawda? gatunki napojów ameryka(lskich, których rogu uJic puszkę pocztową, z której co go-
Potem, rzuciwszy okiem ua próżną moją podstawę stanowi soda. dzina wyjmują korespondencyel 

bll .onierkę, dodal: Woda sodowa jest rodzajem wody sel- - Wybornie-odrzekłem - ale nie mam 
- Achl wybacz, nie pomyśl alem o to- cerskiej, słonej i silnie nasyconej gazem. marek pocztowych. 

biel Lecz lepiej późno, jak uigdyl Amerykanie mięszają ją z syropami, jaja- Ic łatwiejszego , jak je kupićl Tu 
Zatrzymał się i> począł r~zglądać: mi, kremami i likierami. musi gdzie§ być aptekal Wszyscy apteka-
- 'l'u gdzieś musi być aptekal - sze- Kobiety zwłaszcza nie opuszczają sposo- rze sprzedają równie dobrze marki pocz· 

pnąl. Łmości,aby się uraczyć wodą sodową· Szkllln- to we, jak: kwiaty, tytoń, cygal'a, wina, 
- Apteka?l- zawołałem. - Czy czujesz kil. tego napoju kosztuje pięć SOllS. cognac, sza.mpana, laski, portmonetki, pu-

się lliezdrowym? I William zażadał dwóch szklanek ,Ice gilare8Y, cukierki, bilety na koncerty, 
- BI'oń Boże, mój przyjacielu!... Ale crealll-so(/a". . brzytwy, noże, zapałki, papier listowy, per-

chcę kupić ci różę. Niepodobna opisać smaku tego napoju, fumyl Sprzedawaliby i wodę święconą, gdy-
- Różę?I ... u aptekarza?!... lecz oto jego przepis: bierze się o lbrzymią by kościół zgodził się na tol ... 
- No tak, zaraz to zobaczyszl i bajecznie grubą szklankę . llaklacla się do Wieczorem, udając się na slloczynek, 
O kilka kroków była apteka. połowy lodów waniliowych i napełnia do wystawiłem buty przed drzwi mojego nn-
W Stanach Zjednoczonych znajeIują się reszty wodą sodową. Zamięszawszy, pije meru, sądząc, że je służba hotelowa 0-

one prawie nil wszystkich rogach ulic, a się i je jednocześniel Gaz węglowy szczy- czyści. 
w każdej z nich sprzedają... świeże pie w nos, płyn szczypie w język, a je- Ale z. wiodłem się . W tan ch Zjedno· 
kwiaty I dnocześnie bryłkI lodów zatykają odder.h czonych slużba hotelowa nie poniża się. · . 

Spędziliśmy kilka godzin IV park n, któ- i grożą udnszeniem!... aż do czyszczenia bnt6wl 
ry jest ogromnym, może największym lIa Amerykanie uważają wrażenia te za Nazajutrz, około jedeuastej, zjawil . ię 
świecie, nie zawielkim jednak dla lIiezliczo- szczyt IlrzyjeDl ności!.. . Przyznaję się, iż dla mój przyjaciel i wyszli my razem. 
nych par zakochanych, które tam flirtują mnie przełknięcie owego napoju bylo ... 0- Uszedłszy jakie sto krok6w, zatrzyma-
i .spoon'ują" z zadziwiającą swobodą. kropną męczarniąl lem się i zapytałem Williama: 

W 'ew-YOI'kn lipiec jest bardzo gorą- Po obiedzie U!lali~my się na Broadway, - Czy nie ma tu gllzie apteki? 
cy. 'l'o też zaraz IJo powrocie do miasta, na główną ulicę miasta. A co ci potrzeba? 
William oSwiac\czył, że mu zascblo IV - Nie chcesz zapalić cygara? - zapytał halałbym... kazać souie buty oczy-
gardle. mnie William.- 'ew-York po iada naj lep- ~cićl 

Nie, braciel-zawołal mój towarzy z, 
śmiejąc się serdecznie.-J e t to jedyna za­
pewne l'zecz, której nie z łatwi,. ci IV ame-

- A ty?--zapytał-nie masz pragnienia? sze w świecie cygarai 
- Owszem, chętnie lIapiłbym się czego. - Chętnie jedJ\o wypalę· 
- A więc - rzekł William - tu gdzie~ I - A więc, tu musi gdzie§ być aptekal 

musi być apteka. - J aktol i cygara w aptece? 
- 6ż u dyabłal-zawolalem-m&Sz za· \V istocie, znałeźli§my \l jakiego far-

ryk ń kiej aptece!... (1) 
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1888 przyni6sł rs, 1128 kop. 48), a więc I cbowego wal' zawskiego zgromadzenia mu­
przy mniejszym dowozie miasto na jarmar- \ rarzy sip, nie postarali, lecz, złożywszy do­
ku welnianym może ponieść straty; po wody zupełnego uzdolnieuia. olrzymali od 
zniesienin zaś czynności w czasie jarmarku władzy miejscowej konCBsn na prawo (lo­
wag bankowych, dochód z ważenia przy- dejmowania się i prowaclzenia robót na 
najmniej się potroi. W przywilejach mis- wl&sul} rękę, podlegać mają, nal'6wni z 
sta leży dochód jarmarkowy z wagowego, majstrami cechowymi, kurateli UI'zędll star­
a chociaż jarmark odbywa się na gruncie szych wspomnianego zgromadzenia, Przed· 
instytucyi skarbowej, t. j . ba.nkn pailstw8, I siębiercy ci, zuając intencye i uspo obie­
jednak bauk ł,owinieu się kootentować nie dla nich większości obecnych majstrów 
opiatami ze składowego i tem ułatwić cechowych, dla których kaidy uo~y przy­
przeprowadzenie zmonopolizowania czynno· byRz, a więc kODkurent, jest solą ' w oku, 
śei wagonowych. W sprawie tei odzywa- nie clość chętnie kontrolę urzędu starszyeh 
ły się głosy kupców i producentów, będą· znoszą. Obecnie Rtal'Szv zgromadzeuia mu· 
ce za ujednostajnieniem sposobu wa~i. 1'&rzy warszawskich doniósł p, prezydento­
~'llk 8amo przy istniejącycu wllgaclJ ban- wi miasta o niechęci, a również o tern, ii 
kOll'ych urządzanie jarmnrku chmielarskie- murarze kongeusowi usiłują nadać sobie 
go kosztuje miasto rs, 200, a odwrotuie, charakler jakby samodzielnego stowarzy­
docllM z wagi chmieln dostarczanego na szeuia mUl'llrskiego, z wyższem, uiż maj­
jarmark przynosi zaledwie 1'8. 50. War-I stl'owie cechowi, uzdoluieuiem fachowem 
szawa, w por6wuaniu do pOOlniejszych technicl,nem, wydrukowali bowiem i roze· 
miast l prowincyonalnych, kontentuje si~ słali w~zystkim miejscowym architektom 
mulet' małemi dochodami jal'marczuemi. imienną swąlist~, zatytułowaną: .Lista wy-

i krakowiaki, jednają sobie uznanie łu- Miodową do gmachu po dawDym sądzi;-; 
chaczy. pelar.yjnym, mieszczącym obecnie blnra 

komisyi wło§ciańskiej, naczelnika powiatt 
i mieszkania urzędDików. Z pl'zeniesienie, 
rzeczouego biuta, cał", górDa częg~ gl .. 
wnego IIp.wilonD vałacu namiestDikowskie. 
go, zsjętą ma być na rozprzestrzenieni! 
biDr kancelaryi generał-gubernatora, 

Z poza Łodzi. 
-0-

," arSznw". Peters borr 
DzieDniki petel'sburskie donoszą , iż rad,' 

Konsnł generałny wiełkobrytailski w ' kt 
Warszawie otl'zymal zawiadomienie od po- paustwa zatwiel'dziłs proJe p, mini tra 

sprawiedliwości o wynagradzaniu dła. 
sła wielkobrytauskiego 'v Petersburga, że ż n i k 6 w z masy upadłości. 
rząd angielski, dowiedziawszy się o gl'od- Nowe prawo o o c h r o n i e ł a s 6. 
kach zapobiegawczych, jakie przedsięwzię- l'ozciAgnięte bp,dzie w całości lIa gUbernie: 
ły inne (lalistwa, a mianowicie Austrya, ~ k ' 
Niemcy i Stany Zjednoczone Ameryki [l6ł- miilską, mohylowską, witebs -ą I smoleń.1q. 

'd Naukowe pisma zagl'ankzne dOlloszą, i. 
nocnej , p r z e c i w k o e m i g l' a c y I O niedawno obmyślono nowy s p ł Ho W IQ e, 
tych pai1Stw Ź y d 6 IV Z R o s y i, Pl,zewi- t a I i c z n y, złożony ze 100 części miedzi 
unje, iż emigl'acya żydowskll, skutkiem i 6 czpści antymonu, Nowy aliaż co do 
tego, skiemje się z konieczuości do Au- , 
glii, Rząd angielski 11 waża więc za ko- koloru nie r6żni się od złota, daje się kuć, 
uieczne prz"strzedz żyd6w, zamieszkalyeh spajać i nie zmienia koloru. 

P rzemy. l. k 1'1' allfikowRnych majstrów murarskich'. 
X Korespondent .. WiekII" z B i a ł e g 0- p, starszy lII 'z ~du znajduje, iż mUl'al'zom 

s t o k u pisze co następuje: .Rollotnik6w konsensowym nie przysługuje prawo mia­
fabrycznych, nie licząc rzemieśluik6w, Bia- nowania się • wykwalifikowanymi", lIrosi 
Iystok posiada około 5,000, wtem jlrze- więc o wzbronienie whmiankowall)'m maj­
szlo 58% żyd6w, Płaca zarobkowa jest tu strom niepl'awnego przyswajania sobie te­
naugół bardzo niska, dzięki wlaśnie wsp6ł- go tytułu, 

w Kr6lestwie, przeciwko wyjazdowi icb do Pismo .Raz~vied~~Yk~a,dO~~:!'ad~e woj, 
Auglii; rohocza bowiem kłasa Indno~ci w sk,a koza~k~e ? IZy Ją I ugo no, 
Angli i tak już jest zbyt liczną, clo tego I we umUl,ldUl 0.\\ allle. r" donosz 'e " 

zawodnict.lI'u z robotnikami.żydami. Prhe- Wyk "l<II.lcen le l.r",elUYll lowe. 
ciętnie robotnik białostocki zarabia w fa· X Z początkiem nowego roku szkolne-

stopnia że robotnicy miejscowi nieraz od- .Petelb: wledo~os I, ą, z. mlOI· 
czuwają bl'ak zaięcia' to też emigl'anci nie-' sterya ~oJny, ~śwlaty I mal'ynarkl, oral 
znaleźliby tam dla si~bie sposobu zarobko-I Ces~rskl~ ruskie towal'zystwo ge.ograficzoe 
wallia. Władze admiuistracyjno.policyjne zamierzają wyasY!l'nować wspóllll~ znaczne 
otrzymały o wyżej wymienionem stosowny I ~ull1y na. do~ol!aOle ka,rtogtl'aflcz!IYC,h 
okólnik a to w celu ostrzeżenia żydów I geogl aflczllY,ch lob6 w pans~wle 

bl'yce 3 do 51's. tygouniowu, a w wyj,!tko- go, rozpoczyn/\ SW,! dzialalność w lIIoskwie 
wych tylko razach 7-8 1'8. Nsjwyiszlł ce· szkola 1łI Il c zarzy i mechaników 
n~ robotnika spotykamy w fabryce pluszu mły na rsk i ch, Szkoła powstala z ini­
i aksamitu, Ożywione pod względem han· cyatywy p. EI'lenger .. , gl6wnego III'zedsta­
dlowo-przemyslowym miasto uasze odda- wicieła towarzystwa bndowy młynó w, któ­
WDa odczuwało potrzebę in~ty&ocyi, kt6ra· ry też zostal honorowym opiekunem szko­
by o jego interesa (lbała. Obecnie, jak się ły , Celem szkoly jest ukształceui~ spe· 
zdaje, stauie się niedługo zadość słusznym cyalnych ll1ączal'zy i mechanik6w młynar­
żądauiom tut~jszych sfer rzedsiębierczyr.h, skich, któl'ych bl'ak og61nie odczuwać "ię 
ma być bowiem otworzony w Białymstoku daje, Koszty szkoly pokrywaj ą się poczę ­
oddział towarzystwa popierania przemysiu ści 7. oliłaty od uczniów, a po części z 
i hal1cllu, Starania w tym względzie już fundusz6w założyciela. Przyjmowani będą 
poczyniono. Z powodu runóstwa przemiesz- do niej uczniowie w wieku od lat 15, po­
kującycu w Białymstoku żydów, nadruiel" siadający świad ectwa z ukuilczenia szkól 
nie jest tu rozwinięty handel, zwłaszcza mi~jskich lub z ukoilczellia trzech klas 
drobny, powstający bez kapitału, istuieją-, śl'edniego zakładu n~nkowego , Uczni~wie 
cy z dnia IU\ lłzieil, \V sferze handlu wi- są tylko IlI'ZychoulII, Opłata wynosI 60 
dzimy tu stanowczo przeludnienie, kt6rego robll rocznie, IV każdej klasie jednak 10 
najwidoczuiejszym skutkiem są właśnie uczni6w może uczę ~cz.ć ua łekcye lIez­
bankructwa, bęclące II' Białymstoku na vo· platnie, Kurs jest trzyletni, pierwszy 
rządku dzienuym. Co pl'awda, zdarza się ogólny i d Wił specyalne, \V ciągu lata 
t u bardzo dnżo bankructw fikcyjnych, pod· nie ma wykładów, li nczniów wysyła szko· 
stępnych, niemuiej jednak jest sporo i I'ze- ła na praktykę clo mlynów, 
czywistych, A kredyt u nas niesłychanie 
drogi; zwlaszcza byl on nietlostępuym w 
kOl\CU roku ubiegłego i 111\ 1'0czątku bie­
żącego, Skutkiem tego, lichwa jest tu o­
gromnie rozpowszechuioną , nawet w sfe­
racll handlujących, które, wobec braku mo' 
żności zaciągnl~ci[, pożyczki tlIniej, płaCI) 
po 24% , a nawet 36% roczllie. C6ż dzi­
wnego, iź wieln bankrutuje/... Otwal-to tu 
" jedawllo lilię petersburskiego .B;lOku mię­
dzynarodowego". Dzialaluość tej instytu­
cyi może !Jyć tutllj bal'Clzo kOl'zystną, 
zwłaszcza po krachu, klórego doczekało 
się uieda",no białostockie towarzystwo 
wzajemnego kredytu." 

miejsco;, ych I"'zed emigracyą do Anglii. w znacznych wynllarach. 
\V dniu onegdajszym zmal'! w Wal'sza­

wie Ś , p. A d a m M al i n o w s k i, jeden 
ze starszych naszych artystów-malarzy, dłu- Z CAŁEGO ŚWIATA. 
goletni malarz,dekorator teatr6w warszaw· -0-
skiel!. Zmal'!y był wyłącznie pejzażystą. ... "' ... Kongres kryminologów. Międ,ynaro. 

Warszawski ohęg naukowy otrzymał dowy kongres adeptów antropologii kryminal. 
zatwierdzenie [llanu budowy gmachu na nej, uall.j,c]ch prawa twi,zku instynktó" zbr ... 
pomieszczenie s z koł y I' Y s u n k o w e j i dniczyeb z d,nemi socyologii i biulogii, odbę· 
m n z e n m s z t n k i. GmaclJ teu, jak wia- dzie si~ w roku I'l'7,ysdym " Brul"eli. Ot" ... 
domo, stanąć ma na placu, położonym pl'zy cie kongresu, stauowi,cego jedyni. ciljg d.lszy 
ulicy Kr6łdwskiej, I oOl iędzy teatrem No- odbyty .. h w l.tach 1885 i 1889 w Rzymie i 
wyOl, a pałacem KI'onenbel'g6w. Budow,\ Pary?u kNlgresów kryminologów, uast,pi w d, 
nie będzie rozpoczę tą wcześni ej, jak w 1'0' 7 sierpnia; kOllgres trwać u~dzie tydzieil, N. 
ku przyszlym ,'zel~ wyuranego komitetu sluui. dr. SennI, 

Komitet t o wat z y s t waz a c h ę t Y dyrektor szpitala oUl,kaoych, Prezydyum "r\· 
S Z tli k P i ę k n y c h w Królestwie Pol - C7.0UO belgijskiemu miuistrowi sprawiedliwośel, 
skiem ma honol' prosić VII. artyst6w mala- Lejeuue. 
rzy i rzeźbiarzy, których dzieła wycofane ... * ... W Bruks eli otWArty u~d.ie W duiu 26 
z wystawy pozostają na składzie, a nie są w .. eśuiu roko biet,eego miQd7.yuarodowy kOI­

obciążone pożyczkami, o odbi61' ich z to- gre. giuekologów i ako"erów, 
warzystwa, lub o wskazanie adres6w, do- ,,"' ... Masowy chrzest. Z Belgradu serbskie· 
kąd maj ą być odesłane; prz)'czem komitet go donosz" it w tych dniach p,,<szlo z ... · 
uprzedza, iż za całość takich dzi~ł odl)O-l chometanizmu oa wiare cb",eścian.k~ C2terym 
wiedzialności IlI'zyjąć nie lUoże, Następnie l cyg.nów serb.kitb. W pierwszy dzień I.ill 
komitet towarzystwa uprasza PI'. człou- wielkanol:nycb cało rówuina w Boljew.ts,~, • 

X Ministel'ynm dóbr palistwa postano­
wiłu zarządzi~ zbadanie pokladów l' u d y 
żelaznej w gnberni olonieckiej . 

X "Peterb. wiedomosti" douoszą, że 
nnkreślouo już g16 '1 ne zasady obowiqzko­
wego u b e z p i e c z a n i 8 I' o h o t n i k 6 w, 
Projekt ten I'ozeslnny będzie wkr6tce za­
rządom oddzielnym !lla wyd~nia wuiosków 
ostatecznycII. 

Hllewiollła i I.rzemyflł drobny_ 
X Stosownie do wydanego niedawuo 

przepisu, praktykujący w Warszawie przed­
sięhiercy rollót budowlanych, tak 
zwaui ,konsensowi", którzy dla różnych 
powod6w o zdobycie stopnia majstra ce· 

59) 

Car= en Sylvn. 

D E F I C Y T. 
(Det/BZY ciąg - patrz Nr, 101). 

Oclkl'ylllm tu jedno miejsce, gdzie Ka­
thleeu nigdy uie zagląda. '1'0 kancelarya 
mojego ojca, 'l'utaj skryłam się dziś przed 
nią, bo chciala obejrzeć moją garderobę, 
Wiem, co to znaczy i boję się lego jak 
ognia. Bo ona zna ~ię na tem, a ja oic 
a. nic... Przyszedłszy, wyuslazłam sobie 
tu bardzo ładne dzieło z ilustracyami i 
skry lam się razem z książką za 1I0rtyerę 
okna. Naraz uslyszałam kroki. WszecIł 
mój ojciec i rzekł: 

- Wejdź, Lewesie, tu możemy m6wi!! 
swobodnie, Więc przysyła cię Owen? 

- Biedak wstać dziś nie m6gł, czuje 
się bardzo uiedobrze-odllar1 ktoś. 

'rak, to był głos Lewes'a! POZllalam 
go dobrze, choć go tyle lat nie slyszałam! 
Mówiono kiedyś, że siedział w więzieniu, 
ale to pewnie uiepra l\' dll, bo ojciec lJardzo 
serdec7.1lie z nim rozmawiał. A przecież 
ojciec tllki surowy i uczciwy. Jakżelly 
trzymai n siellje kogo~, co siedzial IV wię­
zieoiul 

z MIAST A. 
-0- k6w-korespol1denl6w, aby w miarę otrzy- okr~gu Timok, grzmial" od wystrzalów z fu· 

J, E, gubernator piotrko wski, I'Z, radca lIIywanych wpływ6w ze sprzedaży tego- tyj i moid,ie",y, po<lczos gdy p",od kOściołem 
stann Milller, przybył onegdaj do Łodzi. rocznych dOWOtlów składkowych, czyli ak-I we wsi zebrały siQ ty,i~czu. tlumy ludu, przyj· 

Wystawa obrazów, Jeden z tutejszych cyj towarzystwa, wpływy te rl\czyli prze- muhcy chrzest cyganio nnlol.eli <lo rodu Hera· 
włsścicieli tlomów, p, Ł" nosi s i ę z myślą sylać, nie czekając ostatec7.nego termiuu cuim Bimais, Przyjmowanie chrześci.ństwa p"" 
w~lliesiellia na !lziedziilcu swojej posesyi w listopadzie, Od tego bowiem zależy mO-I cyganów macbometańskicb nio ullle1y w Serbii 
specyalllego pawilonu z oświetleniem gór- ŻIIOŚĆ dokonywania IV ciągu roku zakup6w do f.l,tów odosobnionych, tak licznego nawró· 
nem, kt6ry to Ilall'ilon p. Ł, pl'Uguie pl'ze- obrl\zów i I'zeźb do rozl080wania na WtL- conia jeduak nie bylo od dawna. Z tego t. 
znaczyć I'a slalą wystawę obrazów, Pa- runkach dogodniejszych zar6wno dla. ar- wzgl~du na obcb6d uroL"'ystoś c i I,,,,ybyl • 8.i· 
wilon flw Ula lIyć murowauy i posiadać 6 tyst6w jak i członków, nabywających pra- czaro som bi.kup M.lentlo w otoczeui. licznej 
łokci szerokości. R 40 długości. wa <lo udziału w losowaniu. Wl'eszcie ko- asy.ty. Do chrzt •• tan~li cyganie w pstry'. 

Menaierya, Dowiadujemy się, iż Ilewien milet prosi tych b, członk6w-kol'esponden- .trojucb narodowych, kobiety 7..' i dziewczęta 
Ilr1.edsięllierca zagl'lł.okzny zamiel'z,\ pl'zy- tów towarzystwa, którzy, mimo imiennych przy.trojone w jaskr.we wst~gi, perly i owo· 
być niebawem lIo Łodzi, z menażeryą. odezw, dot~d nie uregulowali nałeżności za by zloto i .rehrne. Mlodsze d.iewcz~tu , Jlo .. i\· 
Zwiel'zęta, w liczbie kilkudziesięciu, będą wzięte IV 1' , Z. (1892) lub w latach upl'ze- d,y któromi wiele wyrótuinlo sie uiezwykl,.· 
pomieszczone w bUllynku, kl6ry wspoUlllia- duich dowody składkowe, czyli akcye to· rod, i "i~kn, budOWli ksztaltów, I''''ybron. by· 
ny przedsiębiel'ca 1D~ wznieść za miastem, w~rzystwa - ally należDości te wnie§1i Iy IV wieńce z kwiatów, Rodzicami cbrzestnymi 
na t, zw. "Sellinówce". IV meuażel'yi bę· do kasy tOWRl'zystlfa, lub zwr6cili a.k- byli "rzewatnio zomotniejsi "iemionie okoli""i. 
dą się ollbywaly pOIlisy najrozm.itszych cye, o ile nie byly I'ozspl'zeclane, Inaczej oraz kupcy i urzQdnie)', Wśród mieszkańeó. 
.pogromicieli", "pogromicielek" i I;uglarzy, bowiem, komitet zniewolonym będzie wy- całej okolicy pooowala wielka udość z hi 
a nadto IlI'zygl'ywać lila taili stale 01'- kazać ich llRzwiska w sprawozdaniu za 1'. tlumnego n.wrócenia sie niewieruycu, to tel 
kiestra. b" jako zalegajl}cych dłużników towal'zy- licznie przybyly lud I,ostanowil uroc7.ystośt ta· 

Orkiest ra z Ojcowa, W zakłallzie I'e- stwa, kończyć wspaoial, zab,wlI lodow", Ciel~t. pic· 
staul'llcyjnym p, lłend01'fa Ilopisuje sip, od IV sferach urzędowych projektowane ,'zono no woluym ognio, wino WytOC%ODO' 
tygodn!a orkiestra wło~ciaIiską z Ojcowa. I jest p I' Z e D i e s i e n i e b i Ul' a I' z I} d ubeczkacu. UroL'Zystość cb",tu, która trwal, kil· 
Al' tyścl w sukmanach, pod wodzl~ p. Ro- g u b e l' u i a l u e g o IV a l' 9 Z a w s k i e g o ka godzio, zakończyło przemówienie bis kap' 
haczka, grają zamaszyście mazul'y, oberk, z liałacu b, namiestnikowskiego na ulicę Meleuti. <lo nowyclo cb",eścian, po".em ... \4. 

I 
Zn6w wymyśliłeś świetną kombi na- go ocucić i (latl'zal ua uiego takim ponu- I i znieś teu cza~ próby po bohatel'sku? J. 

cyę, Lewesie- m6wił m6j ojciec- geniusz I'ym, pl'zenikliwym i surowym wzrokiem, nie mogę iść z tobą, bo nie jestem tam 
z ciebie prawdziwy, a ja nie uspokoję się, jak gdyby nigdy dw6ch uprzejmych słów I dobrze widziany. 
p6ki ci dawnego stanowiska nie przywr6· z nim nie zamienił , Widziałam, że Katbleeu, witając się 
cęl Nie jest godnem ciebie to siedzenie I zn6w uic nie lozumiałam coraz wi~- z nim, była bardzo zmieniona, nic z nim 
między Ilisarzami, podczas gdy m6głbyś ~sza ogarniała muie trwoga. nie rozmawiała i azyllko zwr6ciła się do 
zostać ministrem skal'bu i zawstydzać mnie Nareszcie Lewes pl'zem6wił: Missy. 
śmiałością i pewnością twoich pomysł6w. - Panie, nie przerażaj tak biednego Stałam tedy między tymi dwoma l udźmi! 

- Pozostaw muie lian tam, gdzie je- dziecka, proszę, blagam. Wszak pan wi- któ l'y naj widoczniej coś stl'asznego ml.h 
stem - odparł Lewes, - Ja nie chcę się dzisz to wystraszone spojrzeniel na ustaclJ, bo obojgu usta te drżały sil, 
wspinać. Nie ch cę być przyguębiony wspa- Lecz ojciec milczał i ciągle tak patrzal nie. 
niałomyśluością, Zhyt dumny jestem, Sko- n3 niego. Ojciec mój wyglądał, jak gdyby chcial 
1'0 mogę słnżyć panu, załatwiam ten stary - l':'zepraszam - zaczął zuowu Le- coś wiedzieć, o coś zapytać, zaś Lewes 
nasz l'l\cbunek, któl'y, choćbym lat czter- wes-ale może pRUU podobielistwo nie wy- jak gdyby sta ł IlI'zed sędzią, a wyraz 
dzieści żył, jeszcze uie spłacę... daje się tak rażącem, teraz, gdy tak sm u- • winuy" krążył dokoła uiego, nie będ~c 

- Podwoiłeś m6j majątek, Lewesie! tno' i z przestl'achem patl'zy na nasI wym6wionym .. , Mogę się mylić. Ale tak 
- Jeżeli tale, to dobrze dla pana, IV - Owszem, barl1zo rażl}ce - odpad oj- mi się zdawało. 

moich uczuciach nie zaszła przez to żadna ciec głębokim głosem. Wargi Lewesa były zupelnie sioe, po 
zmiaua, Dla siebie zostaję tym samym Stalam i tarłam ręce, bo mi zmarzły chwili zamknął oczy, Mylilałam doprawdr, 
przestępcą, a dobrowoloe ci~żkie I'oboty jak lody ze stracho IlI'zed nimi. że umiera, szczeg6lniej, gdy kilkakr~t~ .. 
nie uspokoiły mnie bynajmuiej , Ależ co tu samych tajemnic! O jakiem chwycił się za serce, tak, jak to OjCiec 

- Lel\'esiel- rzekI ojciec wzruszony - pl"l,estępstwie to oni m6wili? Przecież Gwyune czynił. 
z nas dw6ch, to ja może więcej zgrzeszy- pie n iędzy uie zdollyli nieuczciwą drogą? - Nie trzella nmierać, Lewesie - szep' 
leml W takim razie poproszę Morgana, aby nęłam- wszak mój ojciec tak pana kocha, 

Zuawalo mi się, że więcej słuch ać nie mnie wziąl zupełnie biedną, Ale nie, oj- że obejść się bez niego nie możel 
powinnam i zi\kaszlalam, Ojciec podszedł, ciec m6j byl zawsze uczciwym cztowie- Uśmiechnął się w6wczas słabo, otlVol'z~1 
usun~ł Ilort.l'el'ę i lIardzo snrowo spojl'zał Ideml Czy ja mam spytać Morgaua, co oczy i spojrzał na mnie tak smutnie, ze 
lIa mnie, a ja przemżonli i "mutna zdo- to ~naczy? śni ł mi się całą noc. 
łlllam tylko szepnąć: Zresztą i on o tern wiedzieć nie będzie. - Zaraz teraz nie umrę j~szcze - sze· 

- Przebacz mi, ojrze! Jnż wiem kogo spytam: Llewellyna, On pnął - ale wkl-6tce, 110m bardzo znużoDY .. ' 
Usłyszałam wówczai jęk gluchy i Le'j wie o wszystkiem: IlI,zekonałam się o tem I zD6w zamkDął oczy. Wybieglam, 'od by 

~es nawp6t omdlały pad ł Uli kl'ze~lo. Oj- od razu. Gdy§my odjeżdżali, rzekł do mnie: mu przynieść wina i wytarłam mu w 4 
ciec stanąl pl'zed nim, gdy ja usiłowałaIII - Odważną bądź, moje drogie !lziecię kolo1'lską skronie. OHec m6j tymczasem 

- ~ł.t .. 
j ........ 



DZIENNIK ŁODZKI. ·3 

- z,ba"a i laóee, " których przYj-I dnio ..... ego .ioa.uzen ••. Przed ~o~on&niem aktu sa-
. d·al i cyganie mobóJot ... a, ulo.y!a na stole bIeliznę I ubranie, w 
I • II kl· śe' odziez' y N· które oblec ją mają do trumny, oraz .. nóż dla prze-lIiBprzema a no . leprze- ci,.ia snnra. 

odzid jeot głównie potrzebn~ dla tol-
" celu ochr~niania ich od. wilgo.i. ~roj­

lIIelOd, zrobienia odzieży nicprzemokal­
nopojenie jej octanem alomioiom. Ma­
D"pojone tym zwi~zkiem, nie staJ, 8i~ 

"odotrwałe, ale zope/nie d08ta­
orbrony organizmu ludzkiego prze­
din po wietrz. takicb tkonin nie 

si~ pra"ie zupelnic, n.wet jeteli tko­
zmoczono wod~ , tok, że pod tym 
uie mołno sie oba wiać .logo wplywu 

Tymczasem materye, nie zrobione 
w st.nie wilgotnym nie prze­

zupe/oie powietrz •. Cu do te­
ponkto, HilIer wyprownd1.ol zo­

wniosek; ole doświndczcllio. je-
byly z powietrzem o zbyt wraokiem 

co, Illlturałnie, tJoprowndzilo do hł~­
Zwiększe llie wagi tkRniny 

joj uieprzem.I(Dln~ jeBt zbyt mo­
moglo nadmiernie poJwyt8zyĆ ci~tnr 0-

Tkaniny nieprzclllłlkuJne moina czyścić 
ale nie motuR ich myć, czy te~ 

nic przyjmuj~ wody: mycie ieb 
",kuŁcc.uinĆ por~. O~,. iet uieprzemakol­
nawet trwalsza, ni~ 7.wycznjlla, 1HZ nn­

JauwdYć, ~ł! wyskok, oliwa, benzynl1 i o· 
.. si'lkltj'l łatwo w tkaniny nicprzemn"alne 

odbierają im te w/nsno!ć. 
• Wpływ dymu tytuniowego na bakte­
ł, B,ducz włoski, Tllssiaari, twierdzi, :te dym 

Cllvouru Virginia" T08COOO" i z 
" ,~zo.rn eg~ i~toniu, dzi~łR wog61e- za­

drobnoustroje, " IV szczególuo§ci no 
cholerycznego. Stq~, we~/u~ jego zdn-

podezD. epidemii tyfusu i f'bolery nic nll­
zabraniać palenia, bo to mote mieć pewne 

,trony. Dalej twierdzi T .. ssin"ri. te ~ym 
zasluguje na uwog~ , jako środek zn-

.~~bi:~:I,~~~,~c:i~:er~~p~li;e~:n:~io~m jamy ustnej, pochodze .. 

TEATR i MUZYKA. 
: P. Karol Namysłowski, wraz ze swo­

ją orkiestrą włościailską, bawi w Piotrko­
wie. 

~ Jadwiga Czak6wna. artystka teatrów 
warszawskich, przybyła na gościnne wy­
stępy do Lwowa. 

: 'IV teatrze Wielkim IV Warszawie 
rozpoczęły się przedstawienia włoskiej 
trupy dt·amatyczuej . Krytyka miejscowa 
IV dyrektorze towarzystwa, Andrzeju Mag­
gi, wita wielkiego artystę-tragIka. 

STATKI ELEKTUYCZNE, 
Angielskie dzieciaki , spacernj'lc z mat­

kami po brzegach 'famizy, ze zdziwieniem 
patrzą na posuwające się po rzece sta­
tki bez dymiącego komina, bez żaglów i 
bez wioseł: 

- Mamo - zapytują - czy te IÓtlki ma­
ją nogi? 

- Nie, my dea,· - objaśniają matki­
to są statki elelt tl'ycznel 

Statków tych, a raczei eleganckicb ba­
cików, mnoży się eoraz więcej na wodach 
Tamizy, a wkrótcp. zapewne ujrzymy je na 
innych rzekach Europy. 

Przefl pięćdzies i ęciu jnż laty, ruski u­
czony, profesor Jacobi, zbudował i wypu­
ścił na Newę pierwszy statek, poruszany 
za pomocą elektryczności. Doświadczenie 
udało się, ale pt'ofesor Jaeobi rozporządzał 
naówczas bardzo jeszcze pierwotuym sto­
sem, jak ów np., którego używają uo te· 
legrafu i IV kolobce jeszcze będącą machi­
ną elektryczną· 

Szczęśliwszy od wielu kolegów, wyna­
lazców z wieków średnich, Jacobi nie zo­
stal spnlóny na. stosie, ani łamany kolem, 
ani nawet zrujnowany, ale owoc jego pra­
cy i myśleuia pozostał projektem, wydm­
kowanym w uczonych tl'aktataclI, które 
dziś na półkach bibliotek kurz zapomnieuia 
ok l·ywa. 

ElektI-yczność powróciła na ląu staly, 
aby wolnym krokiem i suchą nogą zdążać 
do celu, który osiągnąć mogla jedynie przy 
udoskoualonych aparatach. Od r. 188/ do 
1888, dwaj zaslużeni fizycy angielscy, Rek­
keuzaun i Immisch, po licznych studyach 
i doświa(lczeniaeh , zdołali zbudować prak­
tyczny stat.ek o elektrycznym motorze. 

Dziś baciki te sluż'ł wpl'awdzie tylko uo 
żeglugi "spacerowej", której auglicy tak 
wielkimi są. zwolennikami, nie należy je­
duak wątpić, że z czasem, przy należytych 
ulepszeniach, pozostawimy węgiel fabl'y ­
kom lądowym, żeglllgtl zaś rzeczna i mOI'­
ska zauawalać się będzie motorem elek­
trycznym. 

W nowym tym sI'orcie woduym, baciki 
zaopatrują się w elektł'yezność ua stacyach 
zbudowanych lIa brzegach t'zekl, jak zao­
patrują si~ w wodę lokomotywy na sta­
cyach kolei żelazuych, lub IV węgiel okrę­
ty w przystaniach portowych. 

W roku zeszłym na brzegach 'l'amizy 
w~nosilo się już sześć stacyj dostal'czaj ą­
cycll elektryczności, w tym roku przybę­
dzie ich więcej, tak, ja.k z dniem każdym 
przybywają ZWOlennicy tej żeglngi spokoj­
nej, cichej, bez dymu i odOrU. Obok tego 
caly aparat, służący do nadania ruchu, po­
mieszczonym jest 1180 dnie statku, wnętrze 
więc jego i pokŁad może Qyć wygodnie i 
elegancko urządzonym dla użytku 
rów. co truduem na 

w tył założonemi, potem stanął się takie ~ziwne wydaje! Znów 
pokojo -w tę stl'OUę I że wszystko mi 

portretem matki i spojrzał nań tym- sta~ęla prz~d. memt o~zyma t~varz I:ewe­
AAmym co na Lewesa wZI·okiem. Lewes sa I teraz JUz pewuą Jestem, ze tkWI tam 
bie widział tego, bo patrzal na mnie jakaś tajemnica. 

każdy ruch mój. Obejrzałam się· 
Jakże on musiał kocha~ moją matkę!... Katbleen patrzala za mną, ale jakiemi 

Boże wielki! ależ nie, nie, przecież jej tak oczymai Złe były jak nigdy; a mój Mor­
. kocha ł ... uie, to niepodobieństwo I A oj- gan, mój Morgan jak się na nią zato pa­

CIe/ mój patrzył na niego, jak ja wczoraj trzall Jakby mi kto nóż włożył w sel'ce! 
Da Kathleen! Boże mój!... Zarzuć na moje Pochyliłam się i zaczęłam coś koło ręka. 
OCty jakoajgrUbszą zasłonę; nie chcę nic wiczek I'o bić; nie chciałam płakać. Ro­
IIY8ze~ i o niczem wiedziećl... Możebym bert wciąż śpiewał półglosem, Minnie wi­
z bólu umarła, gdybym się dowiedziała o docznie tylko koniem swoim byla zajęta i 

Wezmę harfę i pośpiewam nic Bogu dzięki nie widziała. 
to mi ulgę przyniesie. Zau ważyłam jednak, że Robel·t wybiera 

DziŚ z~obiliŚmi d;tż~ \~y~ie~zkę ko~no: 
Robert, Kathleen, Minuie i ja. 

Ilrzyjemnie, gdyby jej tam 
Robert spytał mnie, czy nie 
z nim trochę I,ogalopować? 
się cokolwiek oddalili - spy­

tal! czy moja macocha zawsze nas tak pil­
nUJe? Gdy skarżyłam mu ~ię n8 to, zmarsz­
łZył czoło i zaczął gwizdać szczególną ja­
.Iś poludniową Iliosenkę. Droga zl'obila 
!'I b.Rrdzo wązka i musieliśmy jechać po­
le~Ynczo ; on ciągle gwizdał, a potem za­
Pt~~al tę samą lliosenkę. Objaśnił mnie 

16zo,eJ, ~e. Iliosenka ta pocho~zi z Hai~i, 
Ile w DI"J uczucia tyle WOIII tych roślin 

IIVf?tuikowychl ' 
Nie wiem, czy to llowietrze winno, czy 

najwęższe drogi, tak, aby można było tyl­
ko po jednemu jechać. Robert dobry jest 
bardzo, ale nic mi pomódz nie może ... 

Przecież ja jeszcze za mloda jestem, a­
bym umiała walczyć z nieznanemi rzecza­
mi. Być może, gdyuym wszystko wiedzia­
la... l nie módz o nic spytać Morganal 

Powiedziałobym mo: ;ra kobieta nczy­
nila cię już raz nieszczęśliwymi A oua 
taka fałszywal taka fałszywa!" Chciala­
bym go przed nią ostrzedz. On może za 
dobry, za pobożny, aby wierzyć mógł, że 
taki fałsz istnieje na. śwleciel Jutro ma 
mieć gościnne kazlluie na tejsa;uej kazal­
nicy, na której stal zawsze mój llt'ogi oj­
ciec Gwynne. Jakże mi już dziś serce 
bijel 
Gdyśmy do domu przyjechali, Lizzy i 

tak wiele miejsca zabiera maszyna, kocioł 
i skład węgla. 

Slup śrubowy wprowadzanym jest w ruch 
bezpośrednio przez maszynę elektryczną, 
stąd nie uczuwa się ani dl' żenia, ani wstrzą­
śnień na pokładzie statku. 

Nakoniec statki te maj'ł wyższość nad 
parowcami z tego względu, że nie grozi 
im aui pożar, ani eksplozya. Nadto, w miej­
sce liczuej i kosztownej załogi, do prowa­
dzeuia statku wystarcza jeden człowiek. 

Baciki, knrsujące po 1'amizie mają ba.­
terye dostarczające im siły do przebycia 
63 kilomeków, tak, że w podróży z Lon­
dynu do Oxfordu, oddalonego o 95 kilo­
meków, zatrzymują się tylko przy jednej 
stacyi, dla naładowania bateryj swych e· 
lektryczno§cią· 

Najmniejsze z tych bacików, któl'ych 
dl ugość wynosi 9 metrów, mieszczą wygo­
dnie 12 do 15 osób; większe, których dlu­
gość dosięga 21 metrów, mogą pomieścić 
70-80 pasażerów. Szybkość może być bar­
dzo wielką, na Tamizie wszakże wladze 
morskie ograniczyły ją do 9.5 kilometl'ów 
na godzinę, z obawy, aby wiI'y , sIJowodo­
wane ich biegiem, nie uszkadzały grzegów 
rzeki. Przy tej szybkości, ladunek zbionli­
ków elektrycznych wystllrcza. na 6'/. go­
dzin; Ilrzy zmuiejszonej szybkośei uo 7 ki­
lometrów ua godzinę, ladunek wystarcza 
na 9 godzin. 

Klejnotem owej małej flotyli jest. Vi­
scountes Bury" o 180 zbiomikach, wagi 
5,400 kilogmmólV. Aby naładować jego ba­
terye , potrzeba czterech godzin czasu. Dla 
odbycia tej eperacyi, elektryczna "wice­
hrabina" przybija do stacyi, łączy się z nią f 
za pomOCI) kondnktora i tym sposobem 0-

trzymnje potrzebll'l ilość elektl'ycznośei, 
jak lokomotywa za pomocą rury otl"Z]mu­
je wodę. Każdll stacya posiada maszynę 
parową o sile 20 koni. 

Pl"Zewidziano także wypadki, w których 
bater ye wyczerpią się w odualeniu od sta­
cyi. Wtedy )ll'zyuywa do nich stacya pły­
wająea i wybawia ieh z kłopotu. 'rakich 
stacyj jest dotąd trzy, a 1I0SZą one nazwy 
przez pamięć dla znakomitych fizyków: 
Walt'a, Ohm'a i Ampere'a. 

Na kanale Manchester, okolo którego 
kończą już roboty inżynierowie angielscy, 
zapl'owarlzoua bęflzie także żeglnga elek­
kyczna. 

W chodzi ona coraz więcej w użycie i w 
Stauach Zjednoczonych, a wojskowe floty: 
ruska i angielska, (1osi~dają już łodzie e­
lektryczt!e, mieszczące po 40-50 ludzi, a 
pływające z szybkośeią 15 do 16 kilome­
tró\v na godzillę. 

Kto wie zatem, czy wIliedalekiej IU'zy­
śzłości nie znikną ze wszystkich okrętów 
dymiące kominy, żagle i wiosIlI, ustępując 
miejsca poruszającej statkami i OŚWietlają­
cej je zarazem eiektrycznościł ... 

(?) 

T E L E G R A MY. 
Moskwa, 5-go maja (Ag. pln.). lliiesięć 

sióstr towarzystwa. .Ukój mój smntek" 
wysiano do okręgu wiliuuskiego, kraju .itl­
kuckiego, celem Pl'zyjticia z pomocą. trędo­
watym. 

Kazań, 5 maja (Ag. pln.). Dziś zmarł na 
zapalenie pluc arcybiskup kazailski i świat­
ski, Paweł. 

Berlin, 5 maja (Ag. pln.). Dzisiaj rano 
przybył do Poczdamu wielki książe heski, 
celem od wiedzenia cesarza Wilhelma, któ­
ry też powitał go ua dworcu kolejowym. 

Beri 4 Dzisiejsza, OI'ddentsche 

wiadomości dziennikarskiej, jakoby IV Pa­
ryżu wybucbła cholera azyatycka. 

Berlin, 5 maja_ Dzienniki półurzędowe 
potępiają znów naj surowiej sensacyjne e­
lukubracye, przypisnjące br. Capriviemu 
zamiar rychłego ustąpienia. 

Berlin, 5 maja. Zarząd tl'amwaj6w tn­
tejszycll oświadczył magistratowi gotowo§ć 
do zaprowadzenia tramwajów elektrycz­
nych ua zbudować się mającej w tym celu 
linii, wiodącej przez Thiergarten do Moa­
bitno 

Rjeka, 5 maja. Hr. Herbert Bismark za­
ręczył się tutaj z hl'abianką Hoyos, córką 
włdciciela fabryki torpedów. 
Wiedeń, 4 maja. Na dzisiejszellI posie­

dzeniu izby deputowanych Tileher u~asa­
dniał osk&l'żenie ministl'a hr. Schoenboma. 
Plener bronił legalności rozporządzenia mi­
nisteryalnego z dnia 22 - go kwietnia, or­
ganizującego sąd niemiecki w Wekelsdortie 
i Wllosi pl'zejście do porządku dziennego. 
Jeszcze pięciu młodoczechów bp,dzie mówi· 
lo, Iloczem minister Sehoenborn b~dzie 
bronił swego I'ozporządzenia. l astąpi i­
mienne głosowanie, 

Paryź, 4 maja. Blokada wybrzeży Da­
homejskich notyfikowaną z03tała rządom 
europejskim. 

Monachium. 5 maja. Dyrektor policyi 0-
głaszł\, iż z Bukal'eaztu zawleczono tutaj 
przed trzema tygodniami ospę. Jnż byly 
(lwa wypadki śmiel·telne. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE, 

Glelda Warszawska. 
Zapłacono 

Za weka la krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . . 
ua Loudyu za l Ł. . . . . 
na Pary t za 100 (r. . . . . 
na Wiedeń za 100 H. 

:l:ądauo s kODcem giełdy 
Za paplary państwowe 

LiBty likwid""yjue Kr. Pol. drnb . 
Buska. pożyczka. wicbodlli" . . 

łOI. poi . ... ewo. 
Listy za,t. ziem. Seryi r A Ił . 

" li " nlA B. Li.ty .. st. m. Warsz. Ser. l. . 
" u " VI Listy z&,t. m. Łod.i Seryi I 

Glelda Berlińska_ 

U 
Ul 

Bankuoty rWlkie zara.z • . 
• Ił n na. d08ta.\"t; 

Dyskonto prywatne . . . . 

46.50 

98.30 
102.2.5 

95.35 
102.15 
10175 
102.-
1012.5 
10025 
9900 
9990 

215.50 
215.75 
l 'r,'I, 

MONETY i BANKNOTY 

Kupou, eelne 
Marki uiewieckie 
AUlIuJAckie bllukuotJ 
Franki 

Not. nrzęd. 
161 'I. -

98.35 
102.2.5 

95.35 
102.2.5 
101.75 
102-
10136 I 

214.;\5 
214.50 
1'/,'/. 

niel1rz. 
161 

46'/. 
79'/, 
37'1, 

DZIENNA STATYSTYI(A LUDNOSCI. 
M.U.hlwa zawarte w dniu 5 majo.: 
W paraftl ewanglelloklal. 1: Jan Steek z J6.e­

liu~ Rich'er. 
Z",arll ". dniu 5 maja: 
Katolioy: Dzieci ilo Illt 15-tu zmarło 6, w tPj 

liczbie chłopców 2, d.i .... ąt ł, doroslych 'l, 
w tej liczbie mężczyzn -. kobiet 2 & mianowicie: 
Maryanua Pu"ito, lat 75, Józef. Lesiejewsk&, lat 58. 

Ewalglelloy: D1.iieei do lat 15-tu zwarło l , w tej 
liczbie chłopców l, dziewcząt - , dorosłych ­
w tej liczbie mężczyzn - kobiet - .. mi&uowicie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Holel Victoria. P. SŁeinicke z Wroeławia , Gri­

goro ... z Piotrkowa, M. Kruk, B. Frank, Ten.nblum 
i J. Fajan •• WlU's.awy. 

Daizy byly, " mnie zdawało 
stałam tak dzi wnie obcą, jakgdy 
z innego kraju lub parę łat się z 
uie widziala. A przecież t·) tylko 
duil 

się I A ja: nie słyszałam alli słowal.. 
była Dziś rano ojciec dał mi ucz rzek/:-

niemi I Idź, moje dziecię, do pokoju twej matki i 
kilka weź sobie jej śpiewnik .-Pokój teu od jej 

Boże mójl co ja mam czynić? .. 
Gdyby Kathleen była panną i wolną, 

wiedzialabym dobrze, co jest moim obo­
wiązkiem. Ojciec Gwynne zawsze mawiał : 
.obowiązek spelnić trzeba, choćby serce 
pękalo" . 

Ależ tak, to cóż robić uależy? Kathleen 
jest moją macohą. Przecieź nie można być 
żoną jednego, a kochać dt'ugiego~ Nie, to 
niepodobna! Morganie, mój ukochanyl czyż 
ja uie jestem w stanie cię obronić? Prze­
cież ona cię nie kocha; bawi się tobą, jak 
kot, aby mnie tylko gniewać? Przecież ty 
nie uwierzysz jej, nie odflasz swego serca­
to bylby grzechi Ach, gdybym była twoim 
przyjacielem, bt'atem i mogła cię ostrzedz, 
obronić!... 

. . -
Pomieszanie moje WZI"lIsta z dniem ka­

żdym. Z ślicznego Jlodobno kazania Mor­
gaua, nie słyszałam ani słowa. Wszyscy 
płakali i mówili: .Cały ojciec"! Moja u­
kochana matka Gwynne padla mu na szy­
ję ze Izami radości; Missy kazała się za­
nieść do kościoła i lozewllle leż pltlkala; 
ojciec mój IVzl"Uszouy uyl; Kathleen blada 
śmiertelnie; Robert pOBzedl na mogiły; Ned 
za§ powiedzial:-Mój braŁ, o ile si~ zdaje 
z czasem może zostać mó'lfcą! .. 

§mierci otwierany nie był. Podziękowa­
łam, u§cisoęłam go i poszłam. 

Dziwuie mi było . pl'zestępować teu po­
kój. Odl'azu IIdelozył mnie zapach jej, po 
tylu laLach. .J akie to szczególnel Biurko 
jej stalo na da wnem miejscu. Gdy na uie 
spojl'zalam, wpadło mi zaraz na mylll, że 
widziałam ją raz przy tem biul'ku płaczą­
cą nad książką rachunkową. Tak, pamię­
tam to doskoualel A oto jej harfa!.. . Inne 
jeszcze jej rzeczy: szal na łóżku, a ua SLo­
liczku ,jplewuikl ... 

Myślałam, czy też znajdę słówko choć 
do kogo z nas z tego, co tam przed śmier­
cią pi ' ała i otworzyłam... Przedewszyst­
kiem, między stron nicami znalazłam wiele 
listów 'rOmtl, w których przyrzeka Ilopr,,­
wę, jeżeli ten jedyny raz jeszc*e do tanie 
pieniędzy; następnie zasuszone kwiaty, a 
potem wypadły kartki drżącą. l'I;ką wid I>­

ewie pisane. Przepidzę je tu sobie, to mo­
że i lepiej zrozumiem_._ 

Z początku nie wiedziałam, czyje Olle, 
bo pisma matki nigdy nie widziałam. 'ie 
wiedziałam równiet, do kogo pisa ne. PI' zez 
chwił~ erce mocno mi zabiło, bo, Slłdzi­
lam, te do mnie; lecz wkrół.ce przekoD -
łam się, że to była pOlUyłka. 

(D. r. n.). 
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N 102 ..... o G Ł o s Z E N I A. 
".. Prosi o jakąkolwiek pracę. 
lłaitd!owiec 015-10 !etnią praktyk~ roty OGŁOSZENIE. 
nowany w kiIkn branż .. h, potiad .. chlub-

~:ó~~aa~~~::,\i ~~~:;i:.cye lIO"'lŻny"b l Zarząd dł'ogi żels7.oej Fabryczno -Lódzkiej podaje Iliuiejszem do publicznej wiallolIlo 'ci, 
~n:kit~8·~~b;oe~~~:'. !nad." ... w,; ••• 1 że z dniolll G (18) mnja b. 1'. W pl'Owadzonym będzie na sezou letni na tępujący l'ozld:ul 
to Gn~::;.~i~ b~e:!~~~ane. jazdy pociągów po drodze Lódzkiej. 
Wiadomo§ć Łódź, Zawadzka, Zakład !':~!' I---,---,---~:-:---~::-;--..:...-=--......:::;.:..--.!..._-----;--;;-::-,'==-:;---.--;~-17-:;-,-;~-1;::--
czerski p. Zmorokiego. 913 "- 8 li ~ I NI 2 • I ,. 3 li 5 lio 7 No 9 

.... No 6 towaro- towaro- S T A C Y A 
mię .... ny mi~.zany wo-ooOOo- wo-osobo- pod Ing połndnik. warszawskiego 

odeh. 
lÓDŹ 6-05 w. 1-20 p. 7- 15 r. 6-45 r. 9- 42 r. 4-46 p. 8-58w. 10-46 W. 1- 01 1 poszlIkIje lekeyj lub 

Specyalnie język polski. 
W Administracyi pod lit. T. L. G-4J .... l-56 p. 7-47 r. 6-17 r. t ANDRZEJÓW t 7-50 r. 9-20 r . 4-24 p. 8-36 w. 10-24 w. 12-39 1, 

~7-3 

Olga Finn 
7-17 w. 2-32 p. 8- HI r. 6-48 r. KOLUSZKI 7-08 r. 8-38 r. 3-42 p. 7-M w. 9-42 W. 12-(~I,. 

otwonyla gabinet ~~:.I1~;~~[!ll~ 
I?cZ;' ~I~~j~ T ~~w~ N Y 
sztuczne. Przyjmuje od 10-1 W a,lmlnisLra.cyi .,llzieuuika Łódzkiegu" ~ą ,lo 
3- 6 wieczór. Biednych nabycia 
platnie. Piotrkowska, 
na 1& 775 obok hotelu 

Restauracya BRIDORPA. 
CODZIENNIE 

KONCERT 
polskiej orkiestry 
w nlU'odowycb kostyomach dyry­

gowanej przez kapelmistrza 
lłochaczka. 

DENTYSTA'" 
J. HABERFELD 

ul. Piotrkowska li 59, dom :l-rów Min.· 
herg obok W-go Lorenza. Plombowanie. 
Sztuczne zęby. Operacye b ez b61u 
Jlr~ ~omoe1 tlenkn azotn (gaz 
!&J~ey). 

olszowego szczapowego i 
qźnl drzewa pieńkowego j 

PRZBPISY O PRACY MAtOLETNIEH ROBOTNIKÓW 

Ksi~zki fabryczne 
do 'l.lI lli sywll llia maloletnich roboLników, uraz 

KSIĄŻKI 
do zapl ywall/ll dowodów legltylll:tc)'jll) ch fllbo­

tll ików. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelIdo druki służące 

ula ~au~w ~~k~ill i ~~inllYLn 
SPRZEDANIA w folwarku ł~I§~r~~łi~~~~~Slil~rł~fEll~~~i~~W~ "Odnica Zlotn" llOd 

963-8 

Lecznica dla Kwicrzllt J ' wzoro· 't ",,. . KU 
:l:NIA. A.ugieltlka Przyjmuje na 
łe leczenie konie i psy i udziela 
w każdym cusie. Prawidłowe i 
kucie koni, uL Milsza la 821-.. 
222-160 Warikoft' I Kwaś.lewakl . 

NOWO OTWORZONY 

W Warszawie, Leszno ił 
HUR1'OWY SKŁAD 

KAUKASKICH KONIAKÓW 
N. A. TAlROWA w ERYWANIU 

pod zarządem 

Hnrlowijo Składn Win W. KolcciiijO 
poleca 

KONUlU Z W.tASNYCH WINNIC 
8makiem i aromatem wyr6wnywajace 

zo.grsnicznym Konia.kom. • 

"ROCZNIK ŁÓDZKI" 
KALENDARZ 

Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, 
macyjny i Adresowy 

ILUSTROWANY 

na rok 1893 
wyjdzie w listopadzie r. b., w naj wykwintniejszem wydaniu, 
ubarwiony widokami fabryk i portretami, Ilod redakcyą 

redaktora "Kalendarza Polskiegv", "lJr8ylill. 
Ogloszenia przyjmują się w Administracyj "Rocznika" 

ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Honstadt:l. 
460-0 

A.MTJ!lI i RATABI .' 
leezą sję przez użycie Rurek i proszku tak zWAuyeh '~. 

EIJlfIGATEUIl E~PIV 
DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE . 0", -

. •. o • 
-~, 

W Pary;'u: .przed_ż hurtowa I. Eapic, ul St.-laure 20; 
: lO Jana Spokorny. 

podpisn jak obok u. każdej rorce, Mellal złoty oa Wystawie 1888 
Powszechne) 1889 r. Najwyższe uogrolly jakie otrzymały specyfiki 

przeciw Aślmie (Kla •• 45). 767-36 Sprzedaz hor .... wa J det .. ilcz­
Da w '''ar8zll.le, LeazDo 14. 
__ Koniaki N. A. Tairow. można 11---------------------.,------
do.toć we wszystkich większych han.II! ... iliI.liill •• ii •••••••••••••• ~ dl~cb wiu i restauracyach w Warsza.· II 

wie i na.prowincyi. 860.3 

Lipea do wyllaj 
Sklep (lllży i 3 pokoje z 
nią, Snla fabJ'yczn;\ i dwa 
koje z kuchnią na 3 piętrze. 

ZawAdzka ~ h nowy. 
888-3-1 

Wiadomość dla rodzi­
ców potrzebujących 
wysłać swe dzieci do 

Ciechocinka 
Osoba znana przyjmuje dzieci 
izraelskie na stancyę. Pra wdzi­
wa macierzy!lska opieka zape­
wniona. Bliższa wiadomość na 
peusyi l'. Heller, uj. Cegielnia-
na :hi 46. 894-12 

Letnie Mieszkania 
miejscowość klhnat)'czu3. leśna, wśród laMÓW Loboebeń· 

sklch położona o godzinę statkiem parowynl od stacyi Dr. Ż. Iw. 
Dąb. TOllasz6w Kurski, \V edług ostatniej opinii lekarskiej po­
siada ona wszelkIe warankl sIacy) klimatycznej i zajmuje IV Kró-

je(lno z miejsc najwydatniejszych pod względem zar,Olffll- llIi 
aym i uJetylko jako miejsce leluiego pObytII, ale jako UZllr011111sllio 
klllllllyczae, respeclive sanatoriom legne. Posiad!. 
u.ebloll'ane więkaze i mniej sze, stale przebywa lekal"l, apteka, 
poczla prawie cot!z.iell, re laoracya, sk lell sI'OŻywczy, gilInastyka, 
kąpiele rzeczue. SaloD leInI, fortepian. 

NB. Statek paroli y klrsować ucznie po Pilicy z 1/u';~'l"R'<' ftll. 
ezenvca r. b. od slole)'1 To •• sz4iw KawskI. 

Bliisze wiadomości w prospektaeh Ilastrowanyeh i II WIlISCI-. 
cieła w Łodzi pod .\: 26ó·A, przy ulicy Zielonej. 

odeh 

Z awiadomienie. 
Niniejszem mam hOllor donieść, że reprezentacyę Illej 

fabryki tektury "TATAR" 
pod RAW.-\, 

dla Łodzi, Pabianic i Zgierza powierzyłem 

panu Romanowi Gliick 
w Łodzi, lIlica Plotrkowa"a Nr. SS 

i pro.z~ laskawe zamOwienia na tekturę. arku8zacb Ikraja. 
n" do uawijanii\ towaru uadsyłać mi •• Jego pośrednictwem . 

Warszawa, w kwietniu 1892 roku. 

K. F. Mcholt~e. 
889-~ 

siążki fabryczn 
do zapisywania KAR, 

zatwierdzone przez inslpekcyę 
fabryczną, 

są do nnbycia w Administ racyj "Dzienni· 
ka Lódzkiego". 

Mamy hooor podać do wiadomo~ci z_ Pan6w Klientów, 
że Głównlł Beprezentllcyę 

TO W A RZYS'l' W A 
Żeglugi Morskiej "KASPIJ" 

na gubern ię Piotrkowską, powierzyl iśmy dODlJOlV1 ha.odlowemu 

ilBAl1I OMMEB W Jiotl~i 
który załatwia w~zelkie czynności w zakr'es towarzystwa wcho­
dzące i tlo którego' prosimy się zwracać. 

Z uszanow8niem 
ZARZAD 

Towal"lyshra ~egługi lIorsklej Kasplf IV ~Iżnym Nowgorndzie, 
Dyrektorzy: F. H. Szypow. 

879- 3-1 .6. A. Czubarow. 

Stacya kolei 
lluazyaa·Krynlca 

z Krakowa S 
ze Lwowa 12 Ił 

z Budapesztu 12 g. 

C. K. ZAIŁAD ZDROJOWY 

Krynica (w &alicyi) 

naJobfitsza szeuII'a. :iel ~lZisI3 . 

W Miejsc", 

poczta 3 rlIY 

dziennie, lelog"r 

apteki. 

Polożenie g6rskie w Karpatach 590 metrOw n,,,,! pow. morza. Od stoeyi tole­
gotltina drogi, znakomiclB utrzymanej. 
~rodk l lecznicze: Obok klimatycznych wa~lInk6w kaplele milleralu.e, żeli· 

nader o~fitl1jące w wolny kwas w~głowy, o.grzewa~le loetotl't Scbwf\rcllo (w r. 
wydano ,ch prz .. zło 34,500). 
Kąpiele borowinowe, parł o/,rzowane (w r okn 1891 wytlano ich 12,(00), , 
Dotychczasowa ilość gabIDetów w lazieu .. ch mineraluych ,osta"~ pomn~'!'" 

nil; połow:a ~~b~netów ."! ł~~ienkaeh boxowinow ych ogrzewa się parą., tl l~l f'j, piCie 
wód krywek,eJ ,.lotwlU.kieJ, ~entyey, kefiru. gimnastyka IV IIOWYUl "' ten cel 
w parku urządzonym budynku , t. d. 

Mieszkania. Pr~eazlo 1,500 pokoi z wi.ęks.ym i muiej.zym kOlDr~,tem IIme~ 
l po e t~śei zf\6patrzoJlyc.h w lUBCe, ,·ąor 

kHllU." służą do tymczasowego lunlt!J-

pOllliesz'kal't jakotei ka.piele SI) niższe. . 
park z . 8zpilk:owyc~t z wygoduemi · kieikami, liCIIll'tIIl 

spoczynku l zabaw, roZ' Liczne bliższę i ó ,tsze spacer! po 
w urocza bliższą i dalszą okolicę. 

I rozrywk r. Kilk .. restauraeyi, kilk •. ~lecz",i!I_:' en­
oVly z salami ballowemi, resta.nmcJI\ salą Ot ,,!,uotr! 
2 wypożyczalnie k!i"ek, te.lr ze two"", orki'!," 
l maja, lotogn .C, sklepy i r~\(o,lzielnroy w.ze/l"ego 

przybywaj\Cy i ;, d. . «. 
ealy sezon o.rdynoj~ cego lekar •• rz~doweg" Dr. KoP 

wynoa~ przeszło 04,500. .' lei 
zdrolo1Illi.I,. ZOIlduje alę Il'Id/.g n.jnowszych z&la,d .m'~lęl., _ 

WODOLECZNICZY (hydropatyozny ) pod kierunJucln ,P' 
. r. 1891 wykonallo 26,100 procodllf hydropatycznycb). ',_ 

8'ę w C. K. Zakładzi, ) wodolec.niczym moga znAleiu p .... 
w ~lnrv.~Ato.... pen.yonaeio D-ra El b o r 8 a, •• stolO"anym· ,to potrzeb by' 
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